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Gdyby tak zestawić ze sobą przypadkowe osoby, nie trzeba być wytrawnym obserwatorem, by wyłonić z tej grupy człowieka sukcesu. Wyróżnia się spojrzeniem, postawą, nastawieniem do siebie i innych.

Nie ma jednej określonej dziedziny, w której ludzie odnoszą sukcesy. Podobnie jest z definicją słowa sukces. Każdy interpretuje sukces na swój własny sposób.

Podążając śladami osób, których dokonania świadczą o udanym życiu, można zaobserwować, że prawdziwy sukces wsparty jest wyznawanymi wartościami.

Kiedy Szczepan wyruszał w podróż, przyświecał mu tylko jeden cel – poznać dzieje tych, których mógł nazwać ludźmi sukcesu. Nie chodziło o przetrząsanie bibliotek czy jakiegoś archiwum. Chciał stanąć twarzą w twarz, porozmawiać, usłyszeć historie o sukcesie danej osoby.

Nikt nie zlecił Szczepanowi tego zadania. Ani nie wynikało to z jego obowiązków zawodowych.

Pewnego dnia dowiedział się, że każdy przychodzi na świat, by zrealizować swe życiowe powołanie. Nie potrafił dokładnie określić, na czym polegała jego życiowa misja. Miał nadzieję, że gdy przeprowadzi kilka, a może nawet kilkanaście rozmów, odkryje w sobie inspirację albo też któryś z jego rozmówców naprowadzi go na właściwą drogę.

Szczepan rozmyślał o tej wyprawie od pewnego czasu. Dwa tygodnie urlopu powinny wystarczyć, by zrealizował to niecodzienne zamierzenie.
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- Podwieźć cię na dworzec? – spytał tata Szczepana.

- Nie trzeba. Poradzę sobie – odrzekł Szczepan.

Nikomu nie wyjawił prawdziwego celu swej podróży. Krewni i znajomi przypuszczali, że był to zwykły wyjazd rekreacyjny. Szczepan uwielbiał podróże i zwiedził już wiele ciekawych miejsc.

Ta wyprawa miała różnić się od pozostałych. Tym razem skupi swoją uwagę nie na zabytkach i pięknych widokach, lecz na ludziach. Nie wszystkich. Interesować go będą tylko ci, których warto naśladować. Gdyby przyznał otwarcie, jaki zaplanował urlop, wywarłby niemałe zdziwienie.

Zbliżała się pora, o której powinien wyjść, jeśli chciał zdążyć na pociąg. Nałożył na ramiona plecak, zabrał walizkę i podążył w stronę drzwi.

- Udanego urlopu.

- Dzięki, tato. Zobaczymy się za dwa tygodnie.

Szczepan nie zamierzał przedłużać urlopu, nawet gdyby nie wszystko udało się zgodnie z tym, co zaplanował. Właśnie rozpoczynał niezapomnianą wyprawę.

Kiedy wyrusza się z konkretnym planem, okoliczności zdają się sprzyjać, a każda napotkana przeszkoda stanowi uzupełnienie tego planu.
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Szczepan wsiadł do pociągu dalekobieżnego. Odszukał przedział, w którym wykupił miejscówkę, bagaże ułożył na półce, po czym usiadł wygodnie.

Czekała go długa, kilkugodzinna podróż. Zabrał ze sobą książkę, którą wypożyczył w bibliotece, aby umilić sobie czas spędzony w pociągu. Oczywiście mógł od razu przystąpić do realizacji swego planu i spacerując wzdłuż pociągu, rozmawiać z innymi pasażerami, a wśród nich odkryć co najmniej jednego człowieka sukcesu. Poszukiwania postanowił jednak odłożyć na później.

Gdy pociąg ruszył, wyjął z plecaka książkę i zatopił się w jej treści.

- Co pan czyta? – zagadnął mężczyzna siedzący naprzeciw Szczepana.

Sprawiał wrażenie kogoś, kto nie potrafi podróżować w milczeniu, a zadane pytanie stanowiło pretekst do nawiązania rozmowy.

Szczepan wymienił tytuł książki, po czym zaznaczył, że nie czytał jej wcześniej. Nie pytał nieznajomego, czy zna losy bohaterów. Wolał dowiedzieć się tego z książki.

- Nudna powieść – skomentował mężczyzna.

Powstrzymał się jednak od ujawniania jakichkolwiek szczegółów na temat fabuły. Szczepan wolał samodzielnie dokonać oceny. Zanosiło się jednak na to, iż w pociągu niewiele przeczyta, a przynajmniej przez czas, kiedy będzie mu towarzyszył nieznajomy.

Aby dowiedzieć się, jak długo to potrwa, zapytał:

- Dokąd pan wybiera się?

Okazało się, że obaj jadą do tego samego miasta. Mężczyzna zamierzał wysiąść zaledwie stację wcześniej.

Szczepan pomyślał, iż nie pozostaje mu nic innego, jak tylko umiejętnie poprowadzić rozmowę, aby dowiedzieć się nieco o życiu nieznajomego. Być może opowie o dokonaniu, które choć w niewielkim stopniu przybliżyło go do uzyskania miana człowieka sukcesu.
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Pociąg minął już kilka stacji, a rozmowa między Szczepanem i nieznajomym nadal dotyczyła błahych tematów.

Wreszcie Szczepan zdobył się na odwagę i zapytał:

- Co jest pana ulubionym zajęciem?

- Ach, proszę pana, ja lubię wiele rzeczy – odrzekł mężczyzna.

Po czym z entuzjazmem wyrecytował długą listę zainteresowań, którym zamierzał poświecić w przyszłości nieco więcej czasu.

- Bo wie pan, gdybym żył w innym środowisku – tłumaczył się. – I gdyby inaczej pokierowano moją edukacją, kiedy byłem młody, to dzisiaj sięgałbym gwiazd. A tak muszę zadowolić się tym, co mam.

Szczepan nie pytał o nic więcej. Dla niego jasne było, że jego rozmówca był marzycielem, który tylko rozmyślał o tym, czego chciałby doświadczyć w życiu. Lecz jak dotąd nie zrobił ani jednego kroku w stronę realizacji swych marzeń, mimo że przeżył już prawie pięćdziesiąt lat.

Szczepan doszedł do wniosku, że ów mężczyzna nie zapracował na miano człowieka sukcesu. I choć nadal mógł tego dowieść, to jednak marne były szanse, aby kiedykolwiek dokonał czegoś znaczącego, marząc i nie podejmując żadnych zdecydowanych kroków.

Wtem nieznajomy oświadczył, że Szczepan nie jest dla niego interesującym rozmówcą. Powiedział to otwarcie i wyszedł z przedziału, by poszukać kogoś bardziej odpowiedniego do luźnej pogawędki.
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